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• C i ę ż k i e  p r z e s i l e n i e  w y w o f u i e
Z m o r a  e t a t y z m U i ,

Sejm ów ^
W lo e p r e m fe r  ifwłaflkciwski o  p ołożen iu  g o s p o d a r c z e m

kom isja  bu d żetow a nonraw j p oziom  u rzędn ik ów . R e - . tyzm u, p. H ołyński przypom in a, 
P rzystąpiła w czora j do osta tn ieg o  a u k cja  pow in na o b ją ć  przedew szy  że w szy scy  m 'n istrow H  od  w id  •
PO h Titi (aL  a 4 a  J i *      J „  'ł .  t__ i . ... . i l j«* p u  swoich prac, to Jest do o- stkiem urzędników kontrakt©
mówienia budżetu Ministerstwa 
Skarbu.

Referent tego budżetu, pos. Ho- 
ryński, peea omówieniem cyfr bud 
rotowych poruszył t.rży ważne "»• 
g&dnrema. przedsiębiorstw pań- 
htwwyeb, rozbudowania naszego 
.ftaratu administracyjnego i eta- 
ty a n u

W T ł A T T  P R Z E D S IĘ B IO R S T W .
Sum* wpłaity do skarbu przcd- 

Sjębiorrtw państwowymi] wynosi 
w preliminarzu 143 mJIjony, jeże­
li Jedna* potrącimy z tego dopła* 
ty se skarbu w sumie 14 miijonów 
pozostaje 129 milionów Jednako­
wo* 98 miijonów wydatków Kolęd 
i Poczt zostało przerzuconych do 
budiett nadzwyczajnego, t. j. na 
operacje kredytowe Gdyby i© nie 
było dokonane, wpłaty w  skarbu 
*mnfejszyłvby się © te 9* miljo- 
nOw [ zostałoby 31. Z tego 24 m.- 
IJobt mają dać lasy państwowe 
A zatem wzzystkte inne przedsif- 
Womtwa mają dopłacić do skar­
bu 7 miijonów Dochodzi do tego 
jeszcze jeder miljon z Banku Go­
spodarstwa Krajowego, crrH tc 
cala koloaalnłe rozbudowana go- 
spodarka daje do budżetu tylko 3 
miijonów

LIKWIDACJA ETATYZMU.
W  zai^zku z kryzysem widzi 

*ie wszędzie, a także I u na?, zna­
czne jawne podnoszenie podat­
ków i pewne ukryte zwiększenie 
eiefctraw fiskalnych drogą zmia­
ny interpr*łacji istniejących u- 
staw. To wywołało duże f przeć.- 
wy ludności. Obecna sytuacja 
jest taka, ie rzad wprowadził spe- 
c j* ’ny pod u tek od uposażeń w wy 
eokoóci 150 miijonów na ów« łata 
i podwyższył znacznie stawki po­
datku dochodowego na czas, nie­
stety, nieorramicaony. Te awa la­
ta powinny być przeznaczone na 
zasadniczą reformę, ile mecha­
niczne dęcia nie dadzą rezulta­
tów. Jedyną droga, trudna, ale 
skuteczną, jest zapowiedziani 
jeszcze przez min Zawadzkiego 
redukcja funkcji wnsiwa. t j. u- 
suwanir przerostów administra­
cyjnych i likwidacja etatyzmu.

W Y D A T K I N A  U R ZĘ D N IK Ó W

wych, żeby Tiie obciążać budżetu 
nowemi emeryturami.

EMERYTURY.
Polityka emerytalna pc wojnio 

była nazbyt liberalna. Nieraz wy­
starczyło niemal to, że kto* przed 
wojna mówił po polsku, żeby mu 
zaliczyć lata do wysługi emerytal 
nej Liberalizm ten należy ogram 
czyć Będzie to mnic-jszem złtm, 
n ii mechaniczne obcięcie emery­
tur tym, którzy ju* je  pobierają. 
Należy zrewidować sprawę wypła 
cania emerytur tym, którzy zostali 
zatrudnieni po przejściu na eme­
ryturę w przedsiębiorrtwach pań­
stwowych, publiczno - prawnych, 
akcyinych, nz leżących do pań­
stwa i t d.

RATUNEK.
Przechodząc do zagadnienia eta-

la t za pow iad a li zm n ie jszen ie  e ta ­
tyzm u, a, tym czasem  p rzed sięb ior ­
stw a ros ły , ja k  grzyby po deszczu  
K on ieczn e je s t  po łożen ie  pew nej 
tam y j dan ie  p om ocy  tym  m in i­
strom , k tórzy  rzeczy w iśc ie  nie 
ch cą , aby  ten rozros t s ię  d ok on y ­
w ał. T rzeb a  w yd a ć  ustaw ę, która- 
Ly zaw iera ła  przepis , że p ow sta ­
n ie  r o w e g o  p rzed sięb iorstw a  pań ­
stw ow eg o  lu b  rozszerzen ie  istn ie ­
ją c e g o  ora z  nabywa nie ak ey j w  
p rzed sięb iorstw a ch  pryw atnych  
może n astąp ić  ty lk o  d roeą  usta­
w y.

W szystk ie p rzed sięb iorstw a  po- 
w .n n y  b y ć  Z rów n am  pod  w zg lę ­
dem podatków , św ia d czeń  i t. d 
U staw a p ow in n a  zakazyw ać w szel 
k iego u p rzy w ile jow a n ia  p rzy  na­
byw aniu  w’ ty ch  p rzed s ięb ior ­
stw ach  pew n ych  artyk u łów  przez 
■nstytucje pań stw ow e W szystkie 
p rzed sięb iorsfw a  państw ow e p o ­

winny polegać  w g lą d ow i N a jw y ż -I  
sze j Izby  K on tro li. U staw a m a na-1 
łoży ć  na Radę M in isT.róv ’ o b ow ią ­
zek og łoszen ia  w szystk ich  p rzed ­
s ięb iorstw  państw uw ych , co  do 
k tórych  Rada M in istrów  uzna po­
trzebę ich istn ien ia , te zaś, które 
nie będą o b ję te  w ykazem , powin­
ny być  zlikwidowane.

BŁĘDNE KOŁO.
Słyszy  się  n ieraz, że państw c 

m usiało pew ne rzeczy  z rob ić  z 
b iak u  in ic ja ty w y  p ryw a tn e j Je­
steśm y tu w  błęanem  kole, m amy 
nadm iar obcią żen ia  doch od u  ipo- 
łeczn ego  na cele publiczno - pra­
w ne, a z d ru g ie j stron y  taka struk 
tu rę ryn k u  k red ytow ego  że w szy ­
stkie nadwyżki zabierane na 
ce le  p u b liczn o  -  praw n e i n ie zo­
sta je  n ic  dla p ryw a tn e j in ic ja ty ­
w y. N asz ap arat fin a n so w y  p ry ­
w at; y  je s t  zu pełn ie  zdrow y i m o­
że się p o d ją ć  p o trzeb n e j d z ia ła l­
n ości g osp od a rcze j- Z e jś c ie  pa ń ­

stw a z  rynku sz ty w n ego  przez 
szukanie k ap ita łów  na ce le  w i*l- 
k ich  in w escycy j, nie na budżetow e 
je s t  k on ieczn ością

„PIĘCIOLATKA"
P lan  p ięc io le tn i, o kto-rym się 

m ów i, now i u i en b y ć  sk rócon y  d« 
trzech  lat, a w y co fa n ie  s ię  pań ­
stw a z  rynku K redytow ego, p o  
w inno się  od b yw ać z roku na rok 
system a tyczn ie  d la  u n ik n ięcia  
w strzą sów  w  dziedzin ie  s o c ja l­
nej. P olityk a  d e fla cy jn a  je s t 
sprzeczna z nakręcaniem  k o n -1 
jum etury d op u szcza ln e j ty lko 
przez krótk i czas w ttd y , kiedy się 
za ry sow u je  popraw a, aby  ją  
u trw a lić  ł p rzysp ieszyć .

W IE S

P o  p. H ołyńsk im  przem aw iał 
w icep rem ier i m in ister  Skarbu p. 
K w iatkow sk i. P od ob n ie  ja k  w ie­
le  in nych  p ań stw  —  m ów i p . m i­
n ister  —  i m y n ie  u e b ro r iliśm y

się od sam ego początku od ' sze­
regu b łędów . Istotne jed nak  przy 
czyn y  na*>zvch obecn ych  trudno 
ści gosp od a rczych  nu ą charak­
ter głębszy i bardzie j struktura! 
ny T ru d n ości te są : w ieś polska 
je st przeludniona, niez-organlzo- 
w ana, u staw iona w  kierunku od 
w schodu  ku zachodow i na róż­
nych szczeb lach  rozw oju  i oozba- 
w .on a  kapita łów  ruchom ych 

D ru gie  uderzeń ,e  kryzysu przy

Co się dzieje w Przytyku?
G r o t e s K o w y  opis d z i e n n i k a r z a  ż y d o w s k i e g o

Żyńowski „Nas* Przcgiąa w y -1 wydała mu się szczególnie ponętna i rzac, że byłby surowo ukarany, gdy-l zbędnie potrzeDny do gospodarstwa.1 /  Aa Cj fi ma J 4 lal A w* a (i n In I t — *- . _. t__. — TT -_- — ____t * a a a ■ a F — — . _ . _ _sła ł do sławne.git dzuś ju ż  na ca łą  atwo osiągalna. Uwierzył, że żydzi 
Polskę Przytyka umyślnego wy- rprzedaja zatruty chleb, że ciskają 
słanmiKa w osob ie  p. T. H ellera , [ kamieniami w polskie dziec', że w
który dzieli swę mvemi wrażenia­
mi z czytelnikami żydów skiego 
pi^ma. Warto te wrażenia powtó­
rzyć, bo są niesłychanie charak­
terystyczne dla stosunków, jakie 
wytworzyły się dziś nietylko w 
Przytyku, ale i w wielu innych 
miejscowościach.

W Przytyku na 2 i pól tysiąca 
mieszkańców tydaa stanowią 87 
proc., zajmując się handlem, bąd* 
skupując po twiach okolicznych 
zboże, paszę, kartofle czy bydło, 
bądź utrzymując sklepy i straga­
ny, bądź wreszcie prowadząc han­
del obuośny w promieniu kilku 
lub kilkudziesięciu nawet kilome­
trów.

Dla *ydów przytyckicb ważne 
były tertni-ny jarmarków: ponie­
działek — Przytyk, wtoiek —  Ska 
ryszów, środa —  Białobrzegi i 
Odrzywół, czwartek —  Radom i
Przysucha, piątek — mały, nie- 

Indywidui-lne uposażenia urzęd uficjainy targ drzewa, słomy i 
ii i ków są niewystarczające, ale o- kartofli w Przytyku, a potem tza- 
gólna suma na uposażenia jest za bai Głów nem źródłem zarobk i 
w t 'tai i nadal utrzymana być nie -ydów przytyckich był właśnie 
mołe. Nasuwa się bezwzględna ko jarmark ponn“dz.ałKowy, „Jego 
rtiecznoŚĆ redukcji. Ilość urzędni-, przebieg, nasilenie podaży, roż­
ków administracyjnych wynosiła' ren’ wysokość zbytu sa
w r. 1922/33 —  1&5 tysięcy, w r.
1938'34 -  151 tys., w r. 193483 
— 150 tys , w  r 1935/36 — 149 
ty s , a w  preliminarzu na rok 
1936/37 — 154 tysięcj. W przed­
siębiorstwach państwowych, nie 
uwzględniając przedsiębiorstw Mi 
n-isterstwą Komunikacji, ilość e* 
tatów urzedn, czych wynosiła w r.
1^34 35 ponad 22.000. W mono­
polach sytuacja przedstawia się. 
analogicznie

NOWI ITłZĘDNirY.
Poe Hołyński zgłasza popraw­

kę, polegającą na tem, aby na ka- __  _____ . . .
tdych trzech ubywających urzęd- J szość. Od nich zawisł los i byt sze«- 
hików wolno było przyjąć ty lko. ciuset rodzin — i nietylko ich. Tc 
jednego nowrgo. Poprawka ta dwa słowa — to przyczyna, dla ktć- 
n »  ma obejmować urzęd rej zajmujemy się dziś Przytykiem ", 
ników od djTektora departamentu Uprościwszy sobie do dwóch 
'rzwyz. wojska, korf.uau ochrony i , łów problem nietylko przytycki, 
wpranicza, strazj granicznej, po-1 dziennikarz żydowski taką muje

sejmie uchwalono na żydów wyrok 
śmierci i, że wyszedł urzędowy zakaz 
kupowania u żydów.

Trzeba objektywrie przyznać, żc 
narazić, dopóki chłop nie przejrzał, 
ta agitacyjna robota prowadzi się 
wcale nieźle. Opowiadano mi w Przy­
tyku, żc jakiś chłop kupował czapkę 
u żydowskiego przekupnia, lecz, do­
strzegłszy zbliżającego się policjan­
ta, umknął czemprędzej święcie wie-

by go schwytano ,,na gorącym 
czynku" kupowania u zyaa.

Albo taki obraźcie rodzajowy, rów­
nie niewątpliwej autentyczności. Sie­
demdziesięcioletnia babina wiejska, 
znana w calem miasteczku z uczci­
wości i, podobno, wcale niebiedna, o- 
kradia coś z żydowskiego straganu i 
zamierzała uciec. Schwytano ją  i 0>i- 
prowadzono na posterunek policyj­
ny. Badana w śledztwie pie-wiastko- 
wem, przyznała się do kradzieży i 
dowiodła, że miaia dość pieniędzy na 
kupno p-zediriotu, który był je j nie-

K i e d y  p o ta n ie je
Komorne ui riou/ych bomach?

N a r a d y  B .  G .  K .  z  w ł a ś c i c ie la m i  n o w y c h  d o m o w
fc-prawa obn iżk i k om ornego w  m ai p rzesą d zon ą : nasu w a się ty l-

u - 1 Niestety, kupić go nie m ogła bo nie 
sprzedawał go  am jeden chrześcijań­
ski kramarz na jarmarku, a u żyda 
kunować Drzecież nie wolno".

GDYBY M E  DWA SŁO W A., | 
Jednem  słow em , w ło śc ia n in  pol- 

dki radb y  z ca łe j d u szy  k u pow ać 
u żyda, ty lk o  te... dw a sło - J 
wa. I o to  co się d z ie je :  j

„Słowników, Domaniów. Duży Las, 
Zwolm, Osow i dziesiątki innych wsi 
żyją w obawie zemsty ze strony mło- 
dyct parobczaków, uźywając>ch so- 

| bie podczas zimowej bezczynności.
I Początkowo uciekano się tylko dc 
teroru moralnego: p-zyczepiano kart- . 
ki z wizenmkiem świni i odc1 żywym .

Jolwó
obrać

ncjkrółs_ą i ndjszybciei prG 
w adzęca  d o  w ydobycia si<t 
z kłopotów i bied y7 W ybierz­
c ie  d rogę przeznaczenia ł to- 
su! Tq drogq iesł lolerjo, kłóro 
v. icdnei chwili m oże Wa* usz­
częśliw ić, obdarzai ac wygra- 
nq. Losy do  I-ej klasy 3 5  loterfl 
sq już do nabycia w kolekłuTe

fl.UiCLinSKh
Ce nfrołti 

Warszawa, Nowy Swiał 19.
Oadziały. 

w Warszawie, Wilnte i Krakowk . 
Z a m ó w i ę  nlo za m ie l i c o w e  
z o * o t w i a m y  o d w r o t n i e  

Konto P K. C 7 '%
C en o  losu 4 0  zł ćwiartko 10 z l 

Ciągnienie 20 Mego.
napisem, straszono nieu zyskaniem ■ ■ ■ ■ i M e e e M e M r t e f e  
odmiszczenia orzechów, bojkotowana . . .  1
tr irz -sko. Ki«Jj ’ edna ok„z s ło , “ J® na ^ ,a t Pracy. P odstaw ą 

w «’.i mimo p szyrtko I e g z rs tn ę c jf  ch łon ą  w  P o ls ce  j e ' t
n :e  kap tał, a le  p ra ca . U leg ł on

, ,  zadowala się nawel lichym zarob-
w  w ych dom ach  m e p rze su n ę  ab- ko pytan ie , w  ja k ie j w y sok ości m a kiem „ ciecz0B0 się ( ? ł )  W1}rost do
sorb ow a ć  o p in ji puDliczne.i —  ona n a stą p ić?

aszcza  m ieszkafu ói no yel M Taściciełe d om ów  tw ierdzą , • Podczas larmarku stragany iydow - 
ornow, o rzy  n ie m ogą się o- kom orne n ależy  o b n iży ć  o ta k ą jsk ie  patrolowane są z caią boz- 

c z e -ac u p ra gn ion ych  u lg . 1 Sumę j 0 ja k ą  obn iży  s ię  oprocen -J  względność;ą przez wyrostków, któ-

się, że chłop
sprzedawać i kupować u żyda, który |

,   v * w .ę c  w ra z  z ca ły m  i\> jaćem  p ra ­
cy  k lęsce , k tóra  p ra w ie  w yki u - 

ostatniego argumentu -  do pałki, i CZyla z zasi^  ^<> 'nośei kon-

potem  na ca ły  tydtsień tem atem  
w jzy a tk ich  rozm ów , w spom nień , 
saióu  i n a a z ie i" .

„DW A KRÓTKIE SŁOW A"
T ak  było  je szcze  w  listopa dzie  

zesz łego  roku,
„A ż  tu: nagle coś się odmieniło, w 

ozarzyzną małomiasteczkowego ży 
cia wtargneły dw » krótkie, sześcioli- 
terowe słowa. „bo jk ot" i gorsze jesz­
cze. straszniejsze —  „terror". Dwa 
słowa tylko, dwa krótkie słowa, ale 
z mętni wiąże się cały rozgałęziony 
kompleks faktów, cała mara pfzeżyć, 
cała smutna przytyck* terażniej-

ócjł nauczj cieli szk ó ł powszech- 
"^ch [ średnich, profesorów wyż- 
“^ych nczelni i sędz.ów 

Ną nowych urzędników naieży 
T T ły jiaow ać P rzyn a jm n ie j połowę

ba jeczk ę  o  p rzyczy n a ch  Dcjkotti 
ż y d ó w :

„Od czasu grudmowyrh zsjść w 
sąsiednln pow lecie opoczyńskim, 
Przytyk ty je  w  nieustannym leku.

■*“ ższesn wykształceniem, co  roz podejrzliwy i nełen niepokoju, znę- 
T  sprawę zatrudnienia mło- kanr nędzy i pospolitym głodem 

kończącej wyższe studją !. Czarna mafja wichrzycieli i arna?
i rów obfitego połowu w zmętnlałej 

-rodzie, postradawszy wpływy wśród 
m tel.gw j., sięgnęła po łatwiejszą 

,do zdobycia — wieś. Mierząc nie­
wątpliwie wyżej, zarzucono wieś de- 
magogieznemi pisemkami, s»  ptano 
w uszy słowa nełne miodoupYcl1 na 
Uziei i gorzkich złorzeczeń, lęcono o- 
bietnicą łatwego zysku, a niejeden 
chłop — od wieków ciemny, r.ieWy- 
kształcony chłop — znękany kryzy­
sem i nieszczęsną rozpiętością een 
między artykułami przemysłowemi i 
robuczem. — uwierzył. Uwierzył, ie 
jeżeli się zmusi żydów do emigracji, 
wtedy domy ,ch i sklepy fwzajmuie 
on: stać za ladą i „nie nie robiąc"
zbierać pieniądze — ta ppr*p<*kiyw»

0  g ie łd ą  w e ł n y
w  L o d z i

LŁłDŻ, 3. 2. (Tel w ł.). — Łodz- 
< koła handlowe, pracujące w 

uzieumnie handlu ziemiopłoda­
mi, wyaunęły projekt u tw orzen ia  
w l o d z i ,  central* produkcji 
włóJoenn.czej, specjalnej instytu- 
C71 któraby stała się ośrodkiem 
traniakcyj w tłn , krajowa 

("taoc ją  autorów projektu jest, 
by natylucja taka czyli popro*tu 
piełdi. wełn.ania, pow sta ła  przy 
[od*kiej g.ołdzie zb ożow o - tow a- 
rpwąj, która rozszerzyłaby w tjm 
offn  aąrsndy

W szeregu  artyk u łów  ob ra zow a ­
liśm y ju ż  c iężk ie  w arun k i, w  j a ­
k ich  zn a jd u ją  się  lokatorzy n o­
w ych  d om ów : ceny k om orn ego  za 
m ieszkan ie  dw m pokojow e d och o ­
dzą do 200 zł. m iesięczn ie , cen y  
„n is k ie " , t. j .  100 —  150 zl. sp oty ­
ka się  ty lk o  na p ę ry fe r ju ch , gdzie

kowanie kred ytów  bu aow la n ych .
Dezyderaty B. G. K. sięgają da­

lej ; skoro bowiem Bank obniża 
procenty, ponosząc w ten sposób 
pewną ofiarę, 3łusznem jest, by i 
właściciele domów również ponie­
śli ofiarę na rzecz dobra ogółu.

zn ów  ;ą ko* ty p rze ja zd ów  tram - J  w .edy
' „w y ró w n a n ie "  m iędzy w ła ścic ie la

mi d om ów  starych  i n o w y ch : je -
w a jo w y ch . W  bu d żec ie  p rzecię t­
n ego  p racow n ik a  - urzęanika , o f i ­
cera , n au czy cie la  czy  ku pca , są to  
sum y n iew ia ryg od n ie  duże n ie­
p ro p o rc jo n a ln e  zu pełn ie  do skali 
za rob k ow ej. ;

W  ch w ili ob e cn e j p row adzon e 
są rozm ow y m .ędzy Bankiem  G o­
spodarstw a K ra jo w e g o  t w ła ś c i­
c ie lam i n ow ych  d om ów  w W ar­
szaw ie  w sp ra w ie  obn iżk i kom or­
nego. O bniżka ta ma b y ć  skut­
ki -m obniżki op rocen tow an ia  kre­
d y tów  b u d ow la n y ch , u dzielanych  
przez BG K  i n astąp ić  ma bezpo­
śred n io  po w e jśc iu  w  życie  p osta - 
nov ień  o  obn iżce  o p rocen tow a ­
nia.

O bniżka k om orn ego  w  n ow ych  
dom ach  ies t zatem  sp ra w ą n ieo-

śli w ła śc ic ie le  starych  dom ów  mu 
sie li zrezygnow rać z c zę śc i sw o­
ich  d och od ów  w  w ysok ośc i 15 p ro ­
cen t od k a id u g o  w yn a jm ow an ego  
lokalu, to i w ła śc ic ie le  n ow ych  
dom ów  pow inni so lid a rn ie  zrer* 
g n ow a ć  z częśc i sw oich  w p ływ ów , 
które zresztą  są zn aczn ie  w ięk ­
sze, n i i  w dom ach  starych

Z resztą  w zg ląd  na c iężk ą  srtu a - 
cę  rodzin  p ra co w n iczy ch  w in ien  
rów nież w p ły n ą ć  na u k szta łtow a­
n ie s ie  osta teczn e  zn iżk i k om or­
n ego  w  n ow ych  dom ach  W ed łu g  
w szelk iego  p raw d op od ob ień stw a  
spraw a obn iżk i zo-stanie rezstrzy g  
n ięta  w  c ią g u  n a jb liższy ch  tygod  
ni.

Egzettucje wsi
w s z c z y n a  B a n k  R c l n y

Agencja „Press" podaje: 
Państwowy Bank Rolny, który 

w ostatnich latach wstrzymywał 
cię od stosowania zarządztń tirze- 
kucyjnych wobec dłużników na 
wsi, postanowił wkroczyć obecnie 
na drogę bezwzględnego ściąga­

nia zaległych należności.
Jak słychać, wydane zostało po 

I ecenie przygotowania wniosków 
egzekucyjnych przeciw dłużnikom 
zalegającym z opłatą rat Wnioski 
egzekucyjne objąć mają ponad 60 
tysięcy rolników.

Synowie z  roku Wielkiej Wojny
p r z y w d z i e w a j ą  j u ż  m u n d u r y

P ow iatow e  Komendy- U zupeł­
n ień  p rzyg otow u ją  karty  pow oła ­
n ia  d la  °ze re g o w y ch  roczn ik ów  
1914 i starszych , k tórzy  pow ołan i 
będą do szeregów  w w osennym  
tu rnu sie  R ozsy łan ie  k art p ow o ła ­
nia odbędzie  się w d ru g ie j peło-

w-ie b. m., zaf wcielenie do puł­
ków nastani pod koniec marca rb 

W wiosennym turnusie karty 
powołania rozsyłane są p-zydzie- 
lonym do artylerji i forn Myj te­
ch n iczn ych

su m cy jn e i.
Z ła g od ze ie  o b ja w ó w  p ocn od zą  

cych  z n ad m iaru , p rzyrostu  lu d ­
n o ść1 zosta ło  u n iem ożliw ion e 
przez zaham ow an ie ruchu  emigra 
c y jn e g o

K A P IT A Ł Y
P om im o du żego b og a ctw a  w

rych opłe.cs konkurencja. Jaldś chłop 
kupił, mimo pogróżek, spoa-ue u ży­
dowskiego kramarza; ledwie znua.7,1 
sie za mosterr, pobito go a spodnie : 
porznięto w  strzępy. Kobiecie, któro 
kupiła sól w żydon. skun sklepiku • 
wyrwano z rak torebkę i wi zucono ! ' Jrrrie Pracy  1 ® ui»w cfiw , p roces
wraz z zawartością uo i  uuomki. Cóż zoSta- u trudn ion y
dziwnego że gdy któryś z chłopów, * tók  Przez brak w olny ch kapita-
korzystając z chwilowej n ieuw agi) 
patrolującej pikiety, zdołał kupić lłJ 
metrów metkalu —  porzucił go wraz j

łów , ja k  p rzez  k on sek w en cje  u- 
1 tru d n ion eg o  zrastan ia  się  trzech  

d z .e ln ic  w  jed en  orga n izm  g o ­
sp od arczy .

U rządzen ie  n ow eg o  państw a i 
je g o  zn isz czon eg o  prze* w o jn ę  
g osp od a rstw a , w ym ag a ło  w ie lk ie ­
go kap ita łu  zak ładow ego. Fakt 
ten p rzyczyn ia  się  n a jw ię ce j do 
w yd ren ow a n ia  w szystk ich  Kapi­
ta łów  o b ro to w y ch  i ru ch om ych  
na ce le  in w esty cy jn e , am ortyzu ­
ją ce  się  p ow o li.

Na p om oc zagran iczn ą  czy  to 
w fo rm ie  fin a n so w e j, czy  w  dzie­
d zin ie  obrotu  tow a row eg o , czy  
w reszc ie o tw a rc ia  rynku  p ra cy , 
lid ryć n ie m ożem y. Ni-e m am y 
in nych  m oż liw ośc i i in n e j d rog i, 
ja k  p o  M ęcie w y tężon e j c iężk ie j 
p ra cy  nad o d b u d o w ą  s il g o sp o ­
d a rczych  n aszego  sp o łeczeń stw a

S E N S O W N A  G O S P O D A R K A  
D o zadań fu n d a m en ta ln y ch  za ­

liczam  a k cję , ma ja rą  na celu  
p rzyw rócen ie  rów n ow a g i b u d że ­
tów  p u b liczn y ch - U ch w y ce n ie  r ó ­
w n ow a g 1 bu d żetow e j przadata 
w ia  zn aczn e tru d n ości. T oteż  
n ie m og ę  p r z y ją ć  m ora ln e j odpo  
w uedzialności na sieb ie , że n osta  
n ow ien ie  nasze odzysk a n ia  ró w ­
n ow a g i budżetu  p a ń stw ow eg o  
je s t  sp recyzow a n e  ja k n a id ok ła d - 
n h j  i z p oczu ciem  n iezbęd n ego  
w  te j p ra cy  pesym izm u w  od n ie ­
sien iu  do w szystk ich  c zę śc i p re- 

. . ,lim in a rza . M ogę n atom iast
D alm acji pan ’ je  niezw .kl<r , 'e - j stw ierd z ić , że p raca  zosta ła  w  
pł; p ogoda . W  S p lic ie  trm K im etr A-0nana su m ienn ie  i że w c y fr a c h  
w sk azyw ał w ca ora j 31 srt. c ie p ła . | g lo b a ln y ch  p rzy  obecn ym  statóe 
R óże k A it ły  p rzez  c a łą  zim ę. N a  rzeczy , b u d żet n asz je s t  rea ln ie  
rynku p o ja w iłv  pic św ieże  w iśn ie , zrów n ow ażon y .
D ziennik  p r  upom ina, i e  w roku  \y dalszym  ciągu  pan m in ister 
u b o g i m  w tym  sam ym  ok resie  przeszed ł do om aw ian ia  c y fr  
czasu  p a n ow ał) w ie lk ie  ch łod y . b u d ż e tu .

7, pieniędzmi na -straganie i uciekł 
"zem p-edzej, gdy pogrożono mu zda- 
leką k ijem ?"

P R Z Y T Y K  Z A B L O K O W A N Y  
A  w szystk iem u  w in n i są  te... 

m iodzik i, k tórzy  „te ra z  na w  i  re j 
w iodą , k rew  im ja k b y  kto pozapa­
la ł" . W  ty ch  w a ru n k a ch : 

„M leczarka żydowska niema już 
poco wstawać wcześnie —  rozstawio­
no po drogach pikiety me wpuszczą 
je j do wsi, a gayby się jakoś nawet 
di ;tałf oołotkazni —  nikt nie sprze­
da je j mleka i to nie dlatego bynaj­
mniej, aby lekceważono, tak pożąda­
no dotąd, pieniądze. Gdyby jedna* 
ktoś się odważy;, wówcza, (jak  to 
się ju ż zdarzyło) mleko zostan ę wy­
lane na ziemię I wchłonięte przez 
błotniste szosę,

Niema już we w i  co robić an. ży­
dowski hajKfari. ani rzewc, arć 
szklarz, am rzeza e. Frzytyk jest ze­
wsząd zablokowani i am jedi.a fura 
atu jedna baba z koszykiem nie prze­
dostaną się do miasteczka, bo kamie­
nie na szosie sa bardzo w ire  1 trafia­
ją  z nieomylną celnością".

R ó ż e  i w iś n ie
w  D a lm a c ji

B1AŁOGRÓB, 3.2. (PA T.), -
Dziennik „W -em e" donosi., że w


